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obfzerney równinie . gdzie 
żyzną  ziemię wartkim k o ­

rytem San l iże ,  dwa Zamki  na­
przeciw ftały , i przychodniowi 
rażący widok czyni ły .  J e d e n  
by ł  drogim ffcarożytności zaby­
tkiem , ale fzczęśliwą proftotę, i 
fiedlifko cnoty oznaczał. Drugie­
go budowa w y t w o r n e y  fztuki, o- 
kazowała , iż by ł  poświęcony fą- 
m ym  tylko rozrywkom  i roiko-
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f z y  ; wfpaniałość iego zdawała 
fię równać wfpaniałości Pałaców 
J i róew fk ich .  Przepych bowiem 
i fztuka w ozdobieniu iego i i ły 
f w e  z łączy ły .  W  iego to cie­
niach nieprzy laciel ludzkości ż y ­
cie ukryte , bezczynne i w zapo­
mnieniu o fo b ^  furaym prowa­
dzi ł ,  dumny Wszebor. Przypa­
dek z tego go ufpienia ocucił. 
Dni? iednego gdy fam fię po po­
lu przez włość fąfiada fw-ego Knia­
zia Z e g o t y  przechodzi, fpotyka 
oracza ,  który wfparty na ryd!u 
tkl iwie Pana fwego nazwiiko po­
wtarzał.  T knięty  tym widokiem 
(ponieważ  miał dufzę) zbliża fię 
i udaiąc czułość dobrego ferca, p y ­
ta fię, coby fmutku i«go p r z y c z y ­
ną było ? Nic mnie nie trapi, od­
powiada wieśniak, te łz y ,  które- 
mi o c z y  moie zalane widzisz, fą 
łzami wdzięczności i radości. W  
tych  dniach, gdy nielitościwy Zo ł-http://rcin.org.pl
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nierz,  wydar ł  mi fyna , iedyną 
pomoc ftarości moiey , do w o y ik a  
go biorąc , Pan fprawił,  iż mi po- 
wrocony zoftał. A c h  fp-okoynośó 
i życie mi przywrócił!  T o  wiec, 
rzecze W fztb or ,  ile poznaię, k o ­
chasz 1'wego Pana — ] któżby go 
nie kochał? T a k  dobry ,  tak la- 
dzki , tak dobroczynny ! Poglą-  
da na nas,  iako na włafne dzie­
ci, i tak fię z nami obchodzi. O y -  
cem go przeto z o w i e m y ;  i zaifte 
lepfzym ieft , czulfzym i trolkli- 
w f z y m  o los nasz , niżeli naft 
K odz ice b y l i .  Jego ftarania umo­
rz y ły  wfzelkie nieufności , poró­
żnienia i kłótnie, które nas w z a ­
jem n i fzczy ly .  K a ż d y  dzień ¡e- 
go życia nowym  dowodem fpra- 
wiedliwości , ludzkości i wfpania- 
łości ieft oznaczony.  Przebież^ 
chaty nafze, a wfzędzie znaydziesz 
ślady dobroci iego, Z y i e ż  on 
f zczę ś l iw y?  T a k  ieft fzczęśli
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w y m  fię być powiada , ieżeli m y  
fzczęśliwemi iefteśmy. T akow a  
dobrać łzy  nam z oczu wyciika,  
ale niemniey i i*-mu. — L e c z  gdy  
albo powodź zaleie grunta wasze, 
albo grad wytłucze , lub inny 
przypadek znifzczy nadzieię przy-  
fzłego żniwa \  — A«h wfzelłci nie- 
fzczesny przypadek, który nam 
fię zdarzyć może , trapi iego Ter­
ce w ięcey ,  niżeli nas famych ;  na 
tenczas ciefzy nas , opatruie i 
wfp'era— W¡ęc ieit bogatym ?—Te*  
go niewiem , ale ieft ludzkim i 
wfpnniąłości iego nigdy na fpofo- 
fobach dobrze czynienia nie z b y ­
wa.  Pamiętaszli ową oftrą zimę. 
która wymrożeniem ziarna, tyle  
okolicy nafzey fzkody przynio- 

"  i ła? Szpichrze iego znalazły fif 
pe łn e ,  i dobrze zapaśne; otwo­
rzy ł  ie Z e gota na potrzeby w fzy-  
f tk ich , i aby było mieć prawo 
do uczynności  iego , dofyć byłohttp://rcin.org.pl
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b y ć  niefzczęsliwym. T o  fpra- 
wiło w ii nnfzey obfitość i że nie 
uczuliśmy fzkod nielitościwey zi- 
m y . - Jakąż  Fan tw óy  figurę pro­
wadzi ?- Coż  to ieft '  \ioipanie 
prowadzić figurę? T o  iefb : czyl i  
ma Dwor znaczny , kompanią? 
— A ch  co w tym zapewnić W c P a ­
na mogę , iż ma ią bardzo zna­
czną ;  wybiera z nas nayenotli- 
w fzy ch  , naypow; źmeyfzych  i. 
nay  więeey doświadczenia ma ią 
c y c h ,  z niemi razem ie , obcuie. 
—Jak  to, ie razem z chłopami faro-, 
i e m i ! — On fądzi, że chłop ieft ró­
wnie człowiek laka i inn i ;  czy -  
liż W Pan przeciwnego iefteś 
zdania? Nie, bynaymmey.  — J e ż e ­
li więc WPan toż' famo, co i on 
mmemasz , zacoż okazuiesz to 
p dziwienie, że z podobnemi fobia 
obcuie? JNiepotrzebuie on, aby 
prz, z upodleń e nalze dal nam po­
znać ^ iż niżiżemi od nisgo leite-http://rcin.org.pl
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ś m y  , bo dobrodzieydwa iego, 
które nam świadczy ,  przekony- 
waią nas ]dodatecznie, iż w y ż -  
fzym  iedod nas. —Ach! fama pra­
wda tłumaczy ile przez uda tego 
wieśniaka,  mówił Wfzebor fam 
w  fobie , co za fprawiedliwość 
zdania, ale co za czułość! te nie- 
wymufzone pochwały dane cno­
cie,  miękczą me ferce, Czuię 
mimo mey przeciwności , iż mo­
żna mieć iakfjś rofkosz w  czynie­
niu dobrze innym ; tak tkliwa ro­
zm ow a fprawiła,  iż Wfzebor w  
zadumieniu nad Hanem fwoim i  
ca ły  w nowych zamyflach do 
zamku powrpcił. Nagła odmiana 
umyflu , zanurzonego w roikofzy,  
i omanionego dodatkiem, dziwić 
ty lko  tych będz ie , którzy  nie 
doznali n igdy ,  ile cnota może 
nad umyflem człowieka. Jedli  
które ferce tak nieużyte,  aby do 
niego nigdy czułość przy depu niehttp://rcin.org.pl
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miała? Pod ów czas gdy  W fz e -  
bor nowy układ życia i rządu u 
fiebie ftanowd, zachęcony p r z y ­
kładem cnotliwego fąfiada, Kniaź 
Z e g o t a  wikrzefzał  pamięć cnot 
heroicznych itarożytnego S z la ­
chectwa. Z o n a  iego umieraiąc 
zoftawiła mu S y n a ,  i ed yn y  cel 
iego nadziei. Poftępek tego dobre­
go Pana wytknie wady płochych 
wieku nafzego paniczów , którzy 
nieuftannie zatrudnieni intrygami 
i roikofzą, zapominaią, że aby by ć  
człowiekiem uczciwym , trzeba 
mieć obyczaie i cnotę. Uiilność 
Z e g o t y  w dopełnianiu obowią­
zków , wyftawiała mu ie tak wa- 
żnemi, iź nie mógł ie poczytać za 
przefąd, ani iię o d w a ż y ć ,  na ich 
przeitąpienie. Powolny  głolbwi 
przyrodzenia, wychowanie  S y n a  
poczytyw ał  za iftotn^ powinność 
dla O y c a ,  a przeto n eipufzcza- 
iąc fię na innych, iain iię eduka-http://rcin.org.pl
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c y ą  fyna zatrudniał. Jeftem Oy-  
cem, mawiał on, zaciągnąłem obo­
w iązek ,  trzeba abym mu zadofyć 
uczynił.  Całą więc ufilność ku 
temuż obroeił, ażeby fyna do­
brym  człowiekiem i obywatelem 
zrobd. Pierwfza nauka, do któ- 
rey gó zaprawiał,  była nauką lu­
dzkości ; za coż Panowie nao- 
źnieyfi nie zaczynaią edukacyi 
fw y c h  dzieci , od tego nayprzod 
uczucia? C z y ż  ile obawiaią, b y  
lię ludźmi nieftały ? Wyprowadził  
Kniaź .Zegota fyna w odlegle po­
la, po między uprawne niwy , gdzie 
częffcokroć lłabe iego ręce do le- 
jniefza i pługa przykładał, zapra­
wiając go do pracy, i ucząc powa­
żać  ftari rolniczy. Wyobrażenie 
nędzy ludzkiey , którego nam w 
»nurach miaft wielkich zbytek  
i durna widzieć nie daią , nay ży-  
w fz y m  czuciem , przenikało ferce 
inłodego ^ e g o t y .  Przykłady iku-http://rcin.org.pl
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teczniey,  niżeli Filozofia, zdań do­
brych u czą j  ięk tłumu ludzi nie- 
fzczęśliwy c h , ktoremi pola o k ry ­
te b y ł y rprzerażal go i ł ż y  r a u w y -  
cifkał. Ciż  ludzie nie fąż podo­
bni do rolnikow w ii nafzey ? 
coż wzdychania .i fmutna poftać 
okazuie ich niedoftatek i nędzę? 
A c h  ! takowy widok mnie trapi, 
nie chciałbym nigdy widzieć pła­
czu nędznego. Niewdzięczna zie­
m i a ,  nieraz fkropiona ich potem, 
za coż niedoftarcza wfzyitkiego 
ich potrzebom?

A c h  moy f y n u ! odpowiedział 
rozrzewniony Ociec , ziemia nie 
iefc niewdzięczną względem ora- 
czow  fwoich , ale my , my fami 
niewdzięcznemi iefteśmy. Ci  za- 
f i e w a ią , my zb ie ram y ;  oni pra- 
c u i ą , my używ am y owocu ich 
pracy , i dla dopełnienia niefprą- 
wiedliwości , ga»-d%iemy częfto- 
kroć ręką ,  która ż y w i  nafząhttp://rcin.org.pl
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bezczynność. Nie wierzyłem ni­
gdy  , aby praca karmicieluw na- 
fzych  , tak upodloną bvć miała.

Wzgarda ta ieft niefprawiedli- 
wą.bezrozuniną; chceszże fynu.aby 
podobney niefprawiedliwości w y ­
rzuty  padać na ciebie nie mogły.2 
Po w a ż a y  tę rękę,  która ci pokar- 
mu doftarcza, i ile razy ftoł za- 
ftawiony u y r z y s z , mo\y fam w 
fobie: potrawy te zmoczone b y ­
ł y  potem, a może i łzami nędzne­
go rolnika. A c h  kochany Oycze,  
rzecze fyn  cnotl iwy,  pie będziesz 
ża łował  dawaney mi nauki,  i ie- 
dyną uiilnością moią będzie, być  
ludzkim i, lprawjedliwym , to ieft 
godnym ciebie. TJak dobre po­
czątki ;  tak fzczęśliwa ikłonność, 
która v/umyśle  młodego,  w yda­
wała i l e ,  czyniła  podchlebną otu­
chę Oycu ; który niemogąc ukryć 
f w e y  radości uścilkał fyna, i do 
ludzkości, do cnoty zachęcał. Do­http://rcin.org.pl
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brze ,  i liż mówił rozpoczęte ieft 
dzieło , dokonam g o ,  dziecie to 
będzie dobrym Panem , czułość 
ferca iego naywięcey  mnie 
c ie lzy , będzie podobny Oycu,  
będzie uczynny , wefprze nę­
d z ę ,  podzwignie upadłego, po­
krzywdzonego obroni , i otrze 
łzy  niefzczęśliwych.

Długie dośwjadęzęnie pauczy- 
ło go, iż pppiyślność i dodatek, 
przeiftoczaią naylepfze obyczaie, 
i przytłumiąią drogie nafienie cno­
ty.  Oddalił więc tej w fz y d k o  od 
oczów 1 'yna, cokolwiek mogło 
podchlebiać iego włafney miłości, 
i wzniecać prożność. P r z y z w y ­
czajał go do życ ia prodego i 
ofzczędnego Piękny przykład, 
ale tym rzadfzy , im daley oddą.- 
piliśmy od obyczaiow pierwfzych 
wieków. Wyci ikaiąc ualercu ma­
łoletniego fyna Wyobrażenia cno­
t y ,  kształcił iego u m y l i ,  przezhttp://rcin.org.pl



I J P o w i e ś ć

«umiejętności, które dofkonalą ro­
zum ; oświecenie dodawało mu 
fpofobu. Praca ikoro przeftaie być 
rozrywką , przykrym ieft cięża­
rem. A b y  więc oddalić było tę-, 
iknotę i niełmak, roftropny nau­
czyciel  wyftawiał  mulego powin­
ności fpofobem, który go nie nu­
d z i ł , lecz bawił ,  a nauka tak od- 
rażaiąca dla więkfzey części mło­
dych ,  niezdawała mu fię być tył- 
|’.o  miłą zabawą.

Wiele u Dworu o oddaleniu fię 
Kniaz ia  Z e g o t y  mowiono,  i iako 
pofpolicie bywać  zwykło ,  cnota 
iego nie ufzła żądła złych ięzyków 
w  mieyscu, w którym zwykło  fię 
by ć  zawlze podłym, zawfze czoł­
gającym z kondycyi  , i gdzie nie­
kiedy złym być potrzeba z powin­
ności. Ludzkość więc iego poczy­
taną zoftała zaflabość i tyle  tylko 
©dnofił pochwały, iź ktoś mógł rzec 
a z pogaid^,  Dobra JDujza. U­http://rcin.org.pl
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prawia fwą rolę, mówił iedęn fzy-  
derfkim tonem ; nauczycielem ieit 
fwoiego fyna , odpowiedział d u ­
gi ; bez wątpienia chce przywró­
cić wiek dawnego Bohatyrftwa 
rzekł na to trzeci. A c h  I dobra 
d u lz a ! fameż nazwiiko cnoty,  
będzie u nas wyrazem pogardy !

Z  pomiędzy tyłu ludzi , k tórzy 
D w ór  otaczać z w y k l i , fam t y l ­
ko Jarosz za fw y m  przyjacielem 
mówić fle odważył  , i owfzem 
fzczycić fię iego przyjaźnią nie 
wftydził  ; bo więcey  fzacowal  
cnotę nad świetnych blalkow po­
zory. Ciesz fię z przyrodzeniem 
i z l o b ą ,  pifał wfpaniał-y O b y w a ­
tel , czyń  ludzi fzczęśl iwemi, bo 
nie masz rzetelniey fzey , ani wię- 
k fze y  na świecie nad tę ro- 
ikofzy.  Grom wyftępek i podłe 
podchlebftwo , pifał wzaiem Z e -  
gota , naucz świat poważać 
cnotę, odważ fię gardzić wfzel-http://rcin.org.pl
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kim innym związkiem , prócz te­
go, który na cię powinność wkła­
da. Dufza wfpaniała, równie fzla* 
chętna iak twoia , nie ieit zro­
dzona do niewoli.

T a k  zacni dway przyiaciele, 
lubo oddaleni od fiebie, zdawali 
fię tchnąć iednymże duchem. 
Cuota  Jarofza Dtvór dziwiła, a Z e -  
goty  ufzczęśliwiała włości wiey-  
Iłiie. Wzdi 'ygał  fię Dworak przy ­
znać włafną criocie zaletę , i ow- 
fzeni miał iejr nienawidzenia p r z y ­
czynę,  Pocźciwość i profte Oby- 
czaie Jarofza w yrzuca ły  im, ich 
niegodziWości i zdrady. A le  fza- 
cunek i ik ryty  był  hołdem , któ­
rego gdy  ufta przeczy ły  , ferce 
ich odmow‘‘ C niemogło. W  licz­
bie tych,  którzy  iawną o k a z y w a ­
li niechęć, był  Dziwisz,  człowiek 
Wfpaniały przez chełpliwość, nie­
u ż y t y  i chciwy z charakteru, w y ­
lan y  na w lzy f tk ie  wyltępki  wiel­http://rcin.org.pl
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kiego świata,  nieznaiący inney 
do ofiągmenia fwego zamiaru dro­
gi , tylko podłość lub zd rad ę ;  a 
iako drugi Proteusz umieiący fie 
przeift3czać we wfzelkie poftaci, 
Dworak chytry  * nieprzyjaciel po- 
ta emny ludzi na w y ż fz y m  pofta- 
wionych ftopniu * przebiegły w  
intrygach , i w iztuce fzkorizenia 
zalłudze 1 cnocie j i aby w  kilku 
wyrazach zamknąć charakter ie- 
go, nienawidził świat cały  ̂ bo nie 
umiał być przyjacielem tylko fig- 
bie famego. Takich to nieprzy­
jaciół cnota Jarófza miała.

Przyznać z hańbą płci nakźćy 
potrzeba, iż kobiety fprawiedli- 
wfze i‘ą nad nas w  oddaniii fza- 
cunku zafludze. Serća ich w ięcey  
maią czułości, a za tym cnota wię­
cey nad niemi ma mocy.  Knie- 
chini nieobawiaiąc fię w y łz y d n i  
złych łudzi , wielbiła otwarcia 
poczciwe życ ie Z e g o t y ,  radą ihttp://rcin.org.pl
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powagą fwoią utrzymywała go W 
chwalebnych zsmyiłach,  (lodziła 
jnu przykre trudy, i przeciw prze­
śladowaniom i czerniącym fławę 
iego ięzykom broniła. Wyftawu- 
ią nam częftokroć dzieie ludzkie 
chlubne pici flabey zaCzczyty, nie- 
wiafty więeey z przymilertia cnot 
towarzyikich , niżeli z powa­
bnych wdzięków urody maiące 
zalety , których łagodność oby- 
czaiow , fprawiedliwość zdania, o- 
świecenie rozumu, i wfzelkie do­
brego ferca przymioty  uczyniły  
ozdobą i okrafą ipolecznośc i , w  
których ż y ły :  T aką  była Kniechy- 
ni Swatochna. Znała  dobrze oby- 
czaiem ludzi wielkiego świata po­
winności pici i ftanu fwego, ale w  
tym  fię od nich różniła, iż ie pełnić, 
nigdy fobie za wityd niemiała. 
C o  rozumiesz mówiła dnia iedne- 
go do Jarofza , o prywatnym ż y ­
ciu Kniazia Z e g o t y  ? T a k  fądzę,

iż
http://rcin.org.pl
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iż oddalenie fię iego ieffc bardzo 
roftropnym poitępkiem. Z y c i e  
dworfkie ieft morzem zburzonym 
przez gwałtowne wichry , na któ­
rym kierować flerem życ ia ku 
cnocie drogą obowiązkow nafzych, 
rzeczą b yw a  nazbyt trudną. Z a ­
raza obyczaiow nigdzie ieft* po- 
wfzechnieyfzą , ani poczciwość 
nigdzie bardziey iak tu ochydzo- 
ną. G d y b y  przynayrnniey uchyi  
laiąc iię od oczu ludzkich, mógł 
fię był uchylić od prześladowania 
i zemfty. Tenci  to ieft duch wła­
ściwy wielkiego świata : Gnębić
i prześladować Cnotę, gdy ieft bii- 
(ką , wy fzydzać ,  gdy daleką. Pó­
ki Zegota  pracą i radą kraiowi 
flużył, był to człowiek nie befpie- 
czny , była to wielkość podey- 
rzana, trzeba ią było jakimkol­
wiek fpofobem obalić i poniżyć.  
Dziś gdy  fzcrka chwili fpokoy« 
ney, i dalekiego zacifza, w który,w,

E
http://rcin.org.pl
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b y  mógł bez przefzkody iść za 
wfpaniałą fkłonnością , która go 
Łu dobremu wiedz ie , i przykła­
dać fię do ufzezęśliwienia fpołe- 
cznośc i , ftaie fię ochydzonym , i 
ty le  nawet w ich zdaniu nieważy, 
aby go nienawidzili. Otoż tryb 
pofpobty wielkiego świata poftę- 
powania fobie względem cnoty, 
ale iak pełen hańby i upodlający 
ludzkość!  iak niefprawiedliwy i 
żałosny względem tych , których 
powinność wiąże do Dworu M o ­
narchów, powinność iednaz nay- 
użytecznieyfzych  dla kraiu/ Im 
dłużfza oboyga rozmowa była, 
t ym  daiey rofpościerali fwe uwa­
gi. Kniechini ikończyła na oświad­
czeniu uiilney fw e y  chęci widze­
nia Kniazia Z e g o t y  w  włafney ie 
go wiolce. Byłal i  tey chęci po­
wodem fama tylko ciekawość,  
lub fzacunek ofoby ? Zoftawuię 
do fądzenia t y m ,  którzy  moc ihttp://rcin.org.pl
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flabość kobiet Iepiey znsł». Od­
dala fię więc od Dworu , pufzcza 
fię w  podroż z Jarofzem, i iuż do 
miefzkania owego Fi lozofa zbl i­
ża fię. Dom iego , domem był 
pracy,  cnoty i rofkofzy ;  Włość 
nie wielka , ale z fw ey  pofady 
wefola , doftarczaiąca wfzelkich 
wygód miefzkańcom , uprawiana 
własny ich p r a c ą , ofiadła od lu­
dzi z iiebie l a n y c h  koi tentych, 
i fzezęśliWych.t-* li w y  widok Sw ia-  
tochnie czynila. Nigdzie przypę­
dzenie nie wydaWalo więcey przy- 
milenia i rofkofzy.  WTzyitko tam 
oznaczało radość , a żaden in­
nych potrzeb nieznal , iak tylko 
prawdziwe. Poftrzec tam ła­
two było, iż Pan owey  Włości za- 
trudniony ufzc zęśliwiemtm po­
dobnych fobie, przekłada ieh po­
żytki  nad włafne , więcey w a ż y  
ich w y g o d y ,  niżeli fwcie ucie­
c h y ;  zna ich być fobie rownemi,

B  ij
http://rcin.org.pl
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* zatym  niemniey na ich los, iak 
na w ł - fn y  czułym być umie. Pra­
ca robotnika im więcey znaydo- 
Wała względu , tym więcey przy. 
»ofita korzyści. Co za niebacz­
ni . mówiła daley, iefteśmy? Dzi- 
Wiemy fię u nas częftokroć pię- 
knoścb ogrodow ubarwionych ro- 
żnemi kwiatami , okazałości po- 
f ą g o w ,  malowań, i innych fztuk 
Wytwornego przemyflu ; bawią 
nas fzumne wod fpadki , kryte 
ręką ludzką cienniki , i w rożny 
kfztałt gięte drzewa ; ozdoby te 
zachwycaią nieiako czucie nafze, 
wzrok nasz w nich fię nie iako 
g u b i ;  ale ta rofkosz , którą nam 
fprawia widok uśmiechaiącey fię 
natury , która nas fama wabi nie- 
iako do użycia iey owocow,  któ- 
r e y  profte a pełne przymilenia 
wdzięki pociągają zm yfly i czu­
cie , fzlachetnieyfzą ieft daleko 
nad wfzelaie inne. Gdziekolwiekhttp://rcin.org.pl
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Kniechini oko rzucła,wfzędzie na­
turę znaydowała p ękmeyfzą  i 
mi i fzą,  niżeli ią fztusa luizka u» 
dać m o g K  L e c z  coza podz wie- 
iey  b y t u , gdy uyrzala Zegotę  
w  pośrz ł iku  fwych  poddanych? 
Oto, rzekł*, Pan D o b r y ,  niewity- 
d i fię. przeftiwać z pracowitym 
gminem, obecnością fwoią flodzi 
ich prace, i przykładem zachęca, 
O lak lud ten 1 'zczęśliwy , który 
w  Panu 1’woim ma O yca !

Czucie przyrodzenia filnieyfze 
i e f t , niż żeby go moc jaka p r z y ­
tłumić mogła. Jeżełi  uciechy wiel- 
k ego świata więpey pozoru n ż e ­
li rzeczywiftości lnaiące ufypiaią 
niekiedy nasz u m y l i , wnet iię on 
ocucać daie na widok rofkoTzy 
prawdziwey , i razem nieiako po­
znawać i czuć ią poczyna.  Nie* 
uftanna odmiana rozrywek arbuza 
go raczey, mżeli zafpokaia. Knie- 
chyni wychowana wpośrzod u­http://rcin.org.pl
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ciech, wielkości i przepychu, mia­
ła Cerce z przyrodzenia czule: ale 
idąc torem wielkiego świata, 'dzi­
kiego w zwyczaiach fwoich, któ­
re z.i prawidło życia mieć • Hę 
z w y k ł o ,  nieznała tey f lodyczy, 
których czułość nafza doświad­
cza , gdy idzie za fwą ikłonno- 
ścią. Otoczona zawfze Z g r a ią  

zwodzicielow , i obłudaych po­
chlebców , a nieśmieiąca odwa­
ż y ć  fię na zrzucenie iarzma prze- 
fądu , w tym tylko przeftaiąc ob­
rębię,  w którym on ią u trzym y­
w a ł ,  nieznała tylko bardzo małą 
część świata. L e c z  na ow czas 
fpadła z tey oczow grubego oma­
mienia zalłona.

Spofob życia i myślenia wiel­
kiego świata zdał Cię iey odtąd 
równie błędnym iak uciążliwym: 
Prawo, którym fię rządziła,  ofą- 
cLila być  iarzmem. Zegota  po- 
ftrzegłfzy w naypierwfzym przyhttp://rcin.org.pl
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witaniu pomiefzanie Kniechyni,  
Swatochny.C oż  ma znaczyć to za- 
dumienie, które okazuieaz: widzisz- 
li co dziwi ego w  fpf sobie życ ia  
mego? J  mniemam, iżźy iąc  wpo- 
śrzod ludu przywiązanego do 
mnie ,  nic łzczególm-go m eczy-  
nię. Wtakowey fpołeczności znay- 
duię rolkosz i fzczęśliwość. jMo- 
ż<vąż być  nieczułym na ukonten­
towanie,  które nam fprawia prze­
świadczenie, iż kochani ieft- śmy ? 

-żlyłi* dla mych poddanych , Ha­
ram fię dla nich by ć  Oycem Je-  
fzcze w tym  mc nieupatru ę dzi­
w n e g o :  Powinność nie może być 
poczytana za pofbępek wielkie­
go umylłu , ani fprawiedliwość, 
za wfpaniatą, ofiarę.,

Możeszl i  mieć zanic , rzekła 
Swatoehna , ową odwagę , na 
którą zdobyć ci fię trzeba b y ­
ł o ,  abyś (ię był  wybi ł  z pofpo- 
litego uprzedzenia , ową wiel­
kość umyflu , abyś był  pogardził

http://rcin.org.pl
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o w y m  białkiem okazałości, i zwo- 
dniczemi powabami uciech n a-  
fzych. N e mógłbym odpowiedział 
Kniechytn chełpić tymi ię iako za- 
iługą i c iotą, cd niG ieil tylk do- 
pt-ioiernem wrodzoney Ikłonności 
i po .v>jl7ł iścią głofowi rozumu. L'- 
d a ie n y  lię poPpo-lice za t y m ,  co 
nafzym pochlebia chucium , lluże- 
my itrt croikliwie, ale nieznacznie 
znużeni ich dziwaćlwem, p >czy- 
nainy fobie mierzić ich panowanie, 
gardzić obłudną w  dogadzaniu im 
rołkofzą.a 1‘zukać prawdziwey.  Nie 
K n  iaziu, mówiła Swatochna,  ja­
kimkolwiek tlą z wilkiem pokrywać 
to zechcesz, fpofób twoy'  m yśl e ­
nia wolny od uprzedzenia powfze- 
chnego , ftałość cnoty mimo fpi- 
knienia fię wielkiego świata, któ­
r y b y  cię chciał odiąć tobie fame- 
mu , a wciągnąć do fwego trybu, 
profcota obyczaiów Spartańikich 
wpośrzod zbytku i miękkości ż y ­http://rcin.org.pl
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cia Sy b a ry tó w  nie moża rnebyć
godną podziwienta. !N a c o o n a ;Q -
li ira, atora nie władza nakazuie ro- *
zumu, ale ferca, którą z wlalnego 
upodobań.a przediiębierzemy, nie­
wiele nas kolztuie,  a zatyrn 
niezaiługuie na nazwilko cnoty. 
A le ć  przecie rzekła Kniechyni,  
ieft zawfze dowodem i ikutkiem 
wielkiey dułzy zn iżyć tak iwą po­
wagę i godność, aby temu, które: 
go los lub urodzenie rużfzym 
uczyniło od nas , niedać poznać 
tey odległości , która miedzy 
nim i nami zachodzi, aby niepo* 
ftrzegal inney w  nas w y ż fz o -  
ści , prócz tey  , którą ftanowi 
wipanialość umyflu i dobroć fer- 
ca. L e c z  ktemu dofyć ieft być  
człowiekiem, rzekł Zegota .  B y ło  
by pokrzywdzać rodzay  ludzki, 
mieć to za cnotę ,  co ieffc p 
nością nafzą względem n "  
Przeięty Jarosz  tak rzadk 
dokiem, iakim ieft wielki

http://rcin.org.pl
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wiek , nie2naydował dofyć w y r a ­
j ó w  do wytłumaczeniaZegocie po 
dziwienia fwoiego. Nieiłusznie
wieki  przefzle zdaią iię nam w y ­
rzucać hańbę wieku nafzego, iako- 
byśm y iuż wyobrażenia cnoty i 
wielkości rnieć nie mogli z obe- 
cnych przykładów. IMamy ie-
łzcze  wielkich ludzi. Prawda, że 
w y ż fz e  urodzenie i ludzkość zdia- 
ią i ię , iakoby zrzekły fię z fobą 
iedności, i niechciały czynić  za- 
1’zczytu iednego człowieka: a prze­
to gdy iię wfpołem widzieć dt ią ,  
poczytuiemy za Heroizm godzien 
podziwienia. — Heroizmu, odpowie­
dział Z e g o t a , lub iakieźkolwiek 
damy nazwilko , przeciez fię ie- 
fzę2e  ludzie nie wyzuli  z czułości. 
IVła ludzkość w  nayw yźfzycn  l ia­
nach fwoich hołdownikow , Dw ot  
n a w e t ,  ow nayniebespieezniey- 
i z y  fzkopuł obyczaiów,, podaie 
nani wzory godne naśladowania:http://rcin.org.pl
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Znaydujem y tam częftokroć du- 
fze tkl iwe,  i czule,  które nie- 
wftydzą lię leż wyciśnionych nad 
nędzą y litości nie poczytuią za 
miękkość 1'erca , ani dobroci wzglę-  
dney dla mikości ftanu za podłość, 
W ięcey  tam w  prawdzie uiilna* 
ści cnota kofztuie , więcey ofiary 
i zwycięftw ; upadki iey fą pofpo- 
l i tfze,  ale przez to lamo cuoia 
tam ieft rzeczy wiftfzą , i więcey 
zalety prżynofi ; podobna do z ło­
ta , które im częściey ieft bite i 
gięte , tym ltpfze fię ftaie. T y m  
iję zakończyły , ich u w a g i , refzta 
dnia radośęt i uciechom poświęca* 
na była.

Z e g o ta  ohdarzonym był  równię 
przenikl iwym rozum, m ,  iak i do­
brym fercem. Naymil fze  te by* 
ł y  poiiedzenia , w których on fię 
znaydowaf. Przyjaciel fpoł ęcz na­
ś c i , ikromny w  rozmowach,  u- 
k ryw a ł  f w o y  talent , aby dalhttp://rcin.org.pl
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mieyfce okazania fie innym, ie- 
dnym źe przyimował uriiylłem, 
.gdy mu dopufzczano mówić ,  lub 
lłuchać mówiących. A  tak żaden 
nieumiał lepiey lztuki dogadzania 
wfzyftkim. Ci  więc co odchodzi­
li od obcowania z nim , równie z 
niego, iako i z fiebie kontenei po­
wracali. Kniechyni  dziewiła fię 
niemniey dofkonałey iego nauce, 
iuko wprzód fzłachetnym zdanio n 
iego. Czas dokonał i utwierdził 
w  niey ten fzacunek , który ku 
niemu powzięła.

W niewie ik ley  odległości odza* 
xnku, plac piękną pokryty mura­
w ą ,  i zewfząd ogrodzony dał fię 
Widzieć. B y ło  to mieyfce fclra* 
dzki chłopiąt wieyfkieh ; tu flę ba­
wić , iść w z a p a ł y ,  ubiegać fie do 
krefu z w y k ł y  b y ł y ,  po.ki dla no­
cy lub iakiey potrzeby do chat 
fwoich powracać niemufialy. B y ło  
to razem mieyfce fzkoły dla Bienia-http://rcin.org.pl
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fza f y n h ^ egoty> go Oyciec
wyprawiał ,  ł<vv  \>ył p r z y w y k ł  do 
rownosci z nsyni¿.■a^^ m iłanem. 
A b y  fię nauczył dzielić 2 podda- 

. nemi fwemi , pracą, przykrością 
lub ukontentowaniem. W  tako- 
w e y  to fpołeczności chował fię 
Bieniasz 1'yn młodego Z e g o t y .  Co  
;‘eźli nie tak p r a w d z i w y m , jako 
zmyślonym do pqdziwieniâ przykła 
dem zdawać fie będzie » winą mo­
ją nie ieft, iż ikaźone dbyeźaie 
niedozw? laią nam dać tema wia­
ry,  co fię z pofpolitym nam z w y -  
czaiem niezgadza.

Kniechyni  * czyl i  iż dziwić fię; 
poprzeftala , Czyli iż pokrywała 
podziwienie fwoie* zdawała fię 
mało być tknięty tym widokiem, 
który  iey  codzieuiennie czynił  
Bieniasz. Widziała go pewrpca. 
iącego , okrytego k u rzem  i zno­
jem , bez okazania povuf evlia 
fzczeglónego.  Z  tyra wfzyit i. irahttp://rcin.org.pl
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oyciec w y e z y t y w a ł  w  oczach 
czucia iey dufzy Poznawała 
iż ta iey e>b iętność niebyła,  
tylko zewnętrzną. C z y h ż  pter- 
w fz y  n z  widzisz w tym ftanie 
dzieci nafze w ie y fk ie ,  opufzczo- 
ne od nas O y c o w  , i poruczone 
r ie  lako ftaraniom famey natury ? 
Jch zabawy , gry  , ćwiczenia, za» 
paśnicftwa, fą równie profte, iako 
i oni fami. Z, nich można iefzcze 
C zy n ić  fobie wyobrażenie ftanu 
przyrodzonego człowieka, jak  mi­
ła ieft ich wełbłość , co za moc 
■W rękach , coza za rzeżwość,  ia- 
ka żyw o ść  i fżybkosćl  C o d o  
mnie , za naywiękfzą fobie mam 
uoećhę widzieć ich odważają­
cych iię na wfzelkie niebefpie- 
czenftwa,  niedbałych, na niewy. 
gody i przykrości  powietrza i cza- 
fu , nuizaiących fię w wodzie, 
wfpinaiących fię na fkaly, walczą­
cych z fobą, zręcznością, filą, bie­http://rcin.org.pl
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giem, lub fkokiem. Dziczy  dro­
bną zwać byś ie mogła. Frzyro- 
dzenie ieft roftropne w działaniach 
fwoich,  odpowiedziała Kniechini. 
Z  tey dziczy powftaią ludzie nay- 
pożytecznieyfi  w  fpołecznuści , i 
nayzaatnieyfi do pożycia-. Co  za 
różność między tą młodzieżą, a 
na fzą ;  ikażona matka mnogością 
chorob, wydaie płod niedołężny 
na świat , zbytnia oftrożność i 
piefzciota odbiera ich cirdu po­
trzebne iiły , wykwintne w y ch o­
wanie utrzymuie go w iłabości, a 
daley rozwiązłość obyczaiow z le­
wa weń zarazę, czym dziecie pier- 
w e y  umorzone by ć  2wykło,  ni­
żeli ż y ć  zaczęło; lub ieźli go moc 
przyrodzenia od wczefnego zg o­
nu zachowa,  żyie  napoi martwe 
bo niema tey  czerftwości fił i mo­
cy,  które mieć życie prawdziwe 
po winiło.

http://rcin.org.pl
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Uwagi Wmc Pani ,  rzekł Zego-  
t a ,  fą czerpane z źrzodła nay- 
gruntowniey!zey Filozofii .— W in- 
nam ie wprawdzie poczęści za- 
ilanowieniu iie moiemu, ale nay- 
więcey win.iam ie ieftWMPanu. S ą  
to początki tey nauki, którą bio­
rę z  przykładu iego. T e n  ocucił 
uśpiony niebacznym uprzedze­
niem moy rozum. jeżl i  z a r z y ­
nam myśleć iako iefteilwo,~które 
natura obdarzyła rozumem, WiYlć 
Panu winńa ieftem. _  Nazbyt  mi 
wiele przypiluieśz. Dufze iey 
podobne niepotrzebtlią obcey na­
uki : Natura fama w nich wfzy i i-  
ko fpra^iiie. _» Jeźi i tak ieft, więe 
my iey w nss dzieło fkazili: ze- 
fzliśmy1 daleko z tey» dro­
g i ,  na którey nas ftawiii  , a ten 
któryby nas naprowdził do niey 
i ukazał ślady, któremibyśmy po- 
ftępować mieli , miałby zawfze 
prawo do wdzięczności nafzey , i

do
http://rcin.org.pl
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do zafzczytu nauczycieTa poczci­
wości i cnoiy. Prawda,  inowii 
Zegota ,  wyfz l i śm y w f z y f c y  do- 
bremi z rąk natury ; wady nafze 
fą dzielemf edulćacyi, charakter, 
ikłonności, taki na ile kfztalt bio-•> W
rą, iaki im edukacya daie. Chce­
my mieć ludzi czułych,  i towa- 
rzyfkich, w y c h o w u y m y  dzieci na- 
fze w  fpoleczności ludzi, a niemi 
ile i laną;  ludzi rozumiem wfzel-  
kiego itanu , bo natura tworząc 
nas , żadney zewnętrzney mię­
dzy nami nieuczyniia różnicy: 
W yft awiaym y młodzi wizerunki 
uboftwa i nędzy , przyuczaiąc 
ą do dobroczynności i politowa­
nia : Ę d u k ac yą  iey z a c z y n a y m y
lawlze  od lerca; niewiele natym 
do fzczęśliwości  człowieka nale­
ż y ,  aby umyli iego rożne umie* 
iętności poiiadał, bo te bez cnoty 
fzkodliwfzemi b y ć  z w y k ły ;  ale 
(erce dobre i czule, to fzczęśli we-

C
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mi i nas czyni  , i tych w których 
fpołeczr.ości żyiemy.  Uczmy lu­
dzi ,  iako dobroczynnemi iedm 
■względem drugich być niaią, ci 
bdwietn częftokroć fię ftaią nieuźy- 

♦  tecznemi i dzikiemi, przeto tylko, 
iż nieumieią tey nay ważniey fzey 
w  życiu fztuki. Ach ! rzekła Knie- 
rhyni , od W IVlćPana by  fię iey 

uc^yć wfzyflkim należało. Powlze  
cnność byłaby niefprawiedliwą, 
g dyb y  tak wfpaniaią i dobroczyn­
ną cnotę zoftawiła bez okazałey 
nadgrody. Wdzięczność publi­
czna,  i włafne o depełnioney po­
winności przeświadczenie naypo- 
ęhlcbnieyfzą ieft dla mnie nagro­
dą. — Masz WPan do niey pr; \vo 
j odmowie by mu iey niemożna*. 
W  t y c h  wzajemnych'  rozmowach 
weszli  zagranice  włości Wizebo- 
ra. Już fię ku Zam kowi  zbliżyli, 
gdy ledwie po.ftrzegli, że j u ż  t y ­
le drogi przebyli.http://rcin.org.pl
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Wfzebor  wiele by ł  odmienił z 
dawnego trybu życia.  Pomiar- 
kowanie na miey fce zbytku, ikr«.:in­
ność na mieyfęe przepychu, fwo- 
boda n a m e y l c e  niewoli naftąpi- 
ła. Poddani ożywieni  wolnością, 
iakoby innym powietrzem o d d y ­
chać poczęli :  zdawał fię prawie 
odradzać fię lud nowy.  .¡Nadzie­
ja J^pfza ich umyiły,  a obfitość 
wzniofla tńaiątki : Grunta niegdyś 
niepłodne obiecywały ndyżyzniey-  
fze żniwo. Radość wiec owoc o b ­
fitości panowała w  wieśniaczych 
hatach namieyfcu rofpaczy i fmu- 
tku. Niemogł niepoiirżegać tak 
znaczney odmiany Kniaź Zegota  ; 
ale nie poznawał tego* iż chwała 
poprawionego fąfiada należała ie- 
go przykładom.

Pod ów czas, gdy  przechadza- 
iąc fię , wzrok  f\yoy uważaniem 
Wefołey wiey fk iey  polady bawią, 
nagła burza p o w ita ła , która ich

C i j
http://rcin.org.pl
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przymufiła,  iż fię ikryli  do chaty 
iednego wieśniaka. Zgromadzo­
na tam cała domowa familia w o ­
koło ftół zafiadlszy łkromny po­
karm brała. Wieczerza ich Ikła 
dałafię z mleka i nie których o w o ­
ców. —■ Chciałbym fię tu zwami 
przez nieiakii chwilę zabawić, 
rzekł do Gofpodarza Zegota.  T w a ­
rze wafze pogodne oznaczaią*, iż 
fzczęśliwość i ukontentowanie w  
domu tym panuie. Milo mi ieft 
dzieci przeftawać z wan i , lubię 
pokarm , który zaprawia i llodzi 
radość. — A h ! bez niey nayle- 
pfza biefiada obraca fie w  truci­
znę , odpowiedział poczc iwy wie­
śniak ; kiedy umyil pomieszany 
iefl fmutkiem , naywybornieylze 
przyfmaki  zdaiąfię być zaprawio­
ne g o ry c z ą ;  A l e  wybaczcie Pa­
nowie , iż nic tu niezaifaniecie, 
c z y m b y śm y  mogli przyiąć, was 
tak zacnych gości. Jeźl i  pozwoliciehttp://rcin.org.pl
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chlebem, owocami,  i co z drobiu 
i nabiału w domu znaydzie fię, t y m  
wain chętnie l łużyć będziemy. 
Wfzalc nie raczycie pogardzać 
fzczerą chęcią, byśm y chcieli wam 
odwdzięczyć tę łafkę , która nara 
czynicie.  Kniechyni podziwienie 
fwoie pokrywała milczeniem. Pro- 
ftota, i otwarte ferce wyci fnely  
i ey  ł z y  z  oczu. Zafiedli więc 
w f z y ł ć y  do załzawionego ftołu 
ofzczędnym i domowym pokar­
mem ,, ciefząc fię z owym  wie- 
śniaćtwem poufałą rozmową. Knie* 
chyni  okazywała  nay więcey ra­
dości, i przyznać mufiała , iż ni­
gdy fmaczniey nieiadła. Wdzięczni  
v/am ielteśmy dzieci, mówiła, za, 
grzeczność wafzę w przyięciu nas. 
Nigdzie lepiey uraczeni niebylU 
śmy. Jeżl i  kiedy tęlłcnota, i fmu3 
tek przymufi nas porzucać Mia- 
f to ,  i miefzkania naize,  do was- 
ile udamy; pożyc ie zwami będziehttp://rcin.org.pl
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dla nas naypoży tecżnieyfzą fzko- 
łą i naymiifzą zabawą. Na  znale 
zaś wdzięczności n fzey, przyi- 
nuycie od nas ten dar mały. (Da- 
V vi a zaś wieśniakowi pieniądze.) 
N  .1 co on zarumieniony wftydem: 

' Z i e  nas znasz ,  rzekł Pani!  Z a-  
W ydzasz nas ł\vym darem, i 
uczc whść nafzę pokrzy wdzasz, 
Wiedz,  \ż w nafzym, lubo nizkim 
Iłame lą rown e du(’ze wfpaniałe 
inko i w wafzym, i że w nas czę- 
ftokroć nic nieznaydziesz podłe­
g o ,  prócz zewnętrznego znamie­
nia podłości, którym nas nazna 
czylo  niefprawiedliwe uprzedze­
nie. Liche miefzkanie, fzczupły 
pokarm , ubogie odzienie przeko­
nać cię powinno,  iż na małym 
przeftaiemy , to itft na famych 
tylko  potrzebach życia ; a iako 
mmey mamy od was , tak też 
mmey chciwemi iefteśmy. Dzię­
ki .Bogu, iż nas iefzcze blaik zło­http://rcin.org.pl
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ta ni frebra Sniemami. Odbierz 
ten dar, a myśl o nas l e p i e y : ' U -  
boftwo nigdy tyle, nie upodla 
człowieka , lako obfitość i zby- - 
tek.

Zadumieni tak wfpaniafą pro- 
ftotą Kniechyni  , i Z egota  odcho­
dzili w milczeniu , ale milczenie 
ich okazywało lepiey to co czuli,ni. 
żeli liaydobrauTze wyrazy .  W  dro­
dze mówili wzaiem o tym  do fiebie, 
iako o przykładzie wlpaniajości 
nayfzczegulmey fzey. Otoż ludzie 
prości i nieoświeceni, któremi po­
gardzamy po miafbach i we d w o­
rach ! Unaś to raczey ł‘ą dufze 
podle i przedayne , któremi duch 
tylko \yłafnego zyfku rządzi. 
A c h  iako nie.rprawiedj.ivvi ieite- 
śmy !

C ztery  miefiące upłynęły od 
przybycia Kniechyni  i Jarofza. I n ­
teres w z y w a ł  ich na. powrot do 
Stol icy.  P r z y k r y  ich był  odiazdhttp://rcin.org.pl
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Z e g c c i e ;  żałował ,  iż tak krotko 
mógł fię ciefzyć obcowaniem lu­
dzi cnotliwych ; lecz przykrość, 
którg czuł z ich odiazdu, (łodzit 
fobie nadzieią , którą mu uczyni­
ł y  ich przyrzeczenia, iż go czę- 
ściey odwiedzać w iego oddaleniu 
mieli.

Bieniasz Z e g o t y  fyn iuż lat 
młodocianych dochodził. Rozum, 
który pożniey w  inny c h , nad po­
rę wieku ludzkiego doźrzeie , w 
nim lata młodości wyścignął B y ­
ło to Ikutkiem mezkiey edukacyi, 
która powiękfzaiąc fily ciała, do- 
daie więcey mocy rozumowi, i 
wzroft iego przylpiefza. Oycieo 
w  woylku go umieścić myślał; 
lecz wprzód przez poznanie fztu- 
ki woienney przy fpofobić go trze­
ba b y ło ;  Pole zdało iię mu być 
właściwą fzkołą do dopełnienia 
fwego zamiaru.

http://rcin.org.pl



P a n  n o B R r 4 i

Uprzedzenie pofpolite pogląda 
na ftan żołnierłiki , iako na ftan 
nieb; fpieczny ' poczciwości i cno- 
ciejuprzedzenie pokrzy vydzaiace tę 
część oby watelftwa. któj-e dla do­
bra kraiu odważa n ayw ięcey ,  bo 
życie włafne. K tó fyż  zaś ftant 
•wolny ieft edzepfucia obyczaiow ? 
Troik l iwość O y c a  nie mogła ni i  
lękać fię i cienia niebefpieczeń- 
ftwa zarazy dla 1‘yna. T a  młoda 
latorośl , mawiał Zegota, da lię ła­
two fproftować i nagiąć. Niezna 
iefzcze wyftępku, tylko z zewnę­
trznego pozoru. Niema mieyica, 
gdzieby oftrożność moia by lap o-  
trzebnieyfzą. Młody zoftawiony 
włainey woli , niepoydzież ra- 
czey za tych przykładem, których 
rozwiozłość bardziey chuciom 
iego pochlebiać będzie? Społe­
czność młodzi rospuftney nie- 
wciągnież niebacznego w te śla­
dy , któremi lama iść z w y k ła ?http://rcin.org.pl
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Niewinność iego zniknie , iako 
kwiat, który od upału więdnieie i 
ufycha. Chwila iedna może ikazić 
owoc trofkow i pracy Jat pietnailu. 
A l e  do mnie należy uprzedzić nie- 
fzczęśl iwośc , któraby mogła ftruć 
goryczą  refztę dni życia mego. 
Jeżeli  kiedy Cyn moy ma zeyść  
z toru cnoty , ieśli kiedy niepra­
w ość  i zbrodnia ma Terce iego o- 
i iodiać; niechby przynaymniey 
wyrzutem nie czernił pamięci po­
czc iwego O y c a ,  niechby fam fo­
bie winę 1‘w ey  hańby i niefzczę- 
•śliwości przyczytał .  Szukał od­
tąd Zegota  żołnierża, którego 
by  doświadczenie i cnota czyni ły  
mu pewność, że fyn iego znaydzie 
w  n m przyiaciela i przewodnika 
lw e y  młodości.

Toniif law żołnierz waleczny, 
który od lat kilkunaftu flużył woy-  
ikowo przez famo tylko przy wią­
zanie do ilanu fwoiego,  zdawałhttp://rcin.org.pl
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fis nayzdatnieySzym Zegocie,  
któremuby powierzył  1'yna Swego, 
Niebedąc ow biegłym w Sztukach 
podłey intrygi, która naypewniey-  
i 'zym do ofiągnienia godności 
zwykła  by ć  ibopniem, mmey m y ­
ślał o wywyższeniu  Swoim , lako 
aby nań zalługiwał : Miialy więc 
go urzędy , i w  nadgrodzie zapo­
mnianym zoftawał. Z e g o ta ,  ktore- 
go nigdy żaden blatk pozorny 
niełudził, znalazł w nim człowie­
ka ,  iakiego żądał, iemu więc do- 
zor i ftraż iyna poruczył. S z c z ę ­
ś l iw o ść ,  mówił m u ,*  i pociecha 
poczciwego O y c a ,  nie natym z a ­
leży , aby mieć dzieci , ale aby 
mieć tak ie ,  któreby mu by ły  p o ­
dobne. Coż  mi ztąd,  iż inne 1110 
ie trwać będzie w potomkach, le- 
źii pamięć zfilługi mey i cnoty 
ma razem zginąć ze mną! WSzatC 
wiesz cnotl iwy Toniii ławie,  zein 
wSzyflko dla mego dziecięcia p o ­http://rcin.org.pl
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święci ł;  oddaliłem fię od Dwom. 
porzuciłem ipołeczność przyiacioł, 
abym nieżyt tylko dla niego 
Strzegłem go więc pilnie, pokun 
go mieć mógł przy boku fWoim, 
teraz gdy dla wlafnego iego po­
żytku  oddalić mi go od fieoie 
przychodzi ,  czułość Oycr.wlka 
niemoże fię nie lękać o niego. 
Niemasz potrzeby WPan, odpo­
wiedział cnotl iwy Officer , wyifca- 
wiać mi ważność obowiązku, któ­
ry  na iiebie biorę. Znam dobrze, 
iak wielki ikarb mi WPan po­
wierzasz. Dobrym będąc Oycem, 
godzieneś , aby Niebo fprzyiało 
tw y m  zamyiłom , i wfparło twe 
ft;rania. Niewątpiey,  iż S y n  
kfztalcony na wzór tak poczc iwe­
go O y c a , poczciwym być  muli. 
C h w a ł a , imię dobre będą nieod- 
dzielnie towarzy fzyć  cnocie iego. 
Bieniasz mezawiódł nadziei fwa- 
go Mentora. Oddany do woyffcahttp://rcin.org.pl
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pilno fię do fwoich powinności 
przykładać zaczął, w krótkim cza- 
fie pozyiks ł  przychylność fw e y  
zwierzchności- Uiilność je-go w  
pracy , łagodność, Ikromność z łą ­
czone z poiętnością i powolno­
ścią iednały mu wfzyftkich wzg lę ­
dy i pochwały.  Tpmil ław nie- 
przeftawał go zachęcać, aby w 
chwalebnym 1'wym uiilawanmpo- 
ifcępował coraz bardziey.

N iebyły  to owe czafy,  w  któ- 
rychby żołnierz próżno nofił na­
rzędzie woienne , a uciążliwością 
1’woią bardziey był  ftrafzny roda­
kom , iak meprzyiaciolom kraiu. 
W  pokoiu, pracą ich powitawały 
zamki i grody ; dobywane kana­
ły  , proftowane drogi , fypane 
fzarice, lprowadzane do miaft wo­
d y ,  przekonywały obywate low,  
iż nie próżno wyciąganą dla nich 
opla ą ndzczyl i  swe maiątki. O- 
reż ich utrzymywał  fpokoynośehttp://rcin.org.pl
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wewnętrzną , a zewnątrz od zdra­
dy i przemocy ("ąiiadow bronił. 
N ig d y  nieprzyjaciel bezkarnie 
niewkroczył  do kraiu. Pogłolka 
o najechanych przez nieprzyja­
ciół granicach Pańftwa , ściągnę­
ła do obozu Tomiflawa z mło­
dym Bieniaizem , dla którego 
pierwfzu to było pole okazania 
odwagi f\vey i męiłwa. Jakóż 
okazał ,  co może miłość chwały 
nad umyfiem fzlachetnym. Odwa­
ga iego lekce ważąca wfzejkie 
niebefpieczeńftwa fciągneła nań 
podziwianie więkfzey części woy-  
fka. Zaifte gdyby  dzielność żoł- 
nierzow, wieńcem nadgradzano, 
iaft niegdyś, godzienby iey był B ie­
niasz. Męftwo twe , rzekł mu 
Tomiiław , niemmey ći chwały, 
iako mnie pociechy przynioflo. 
Snrawiłeś fię iako na dobrego żoł­
nierza przyicało ; lecz pomniey, 
iż włożyłeś  na fiebie obowiązekhttp://rcin.org.pl
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znakomitfzych na potym pofte- 
pkow ; wiekfzych bowiem dziel: 
potrzeba do utrzymania chwały, 
niżeli do iey nabycia.

Ktokolwiek ieit Oycem, czuć 
daleko lepiey będzie,  niżeli bym  
wyrazić  zdołał, ile Zegocie każde 
doniefienie o chwalebnych pofte. 
picach iyna przynoliło radości: L i ­
f t y ,  w których tak pocieizne w y .  
c zy tyw a ł  nowiny , łzami zalewał- 
O iak fioakie ieft iinie Oyca!  mó­
wił on, gdy tyfn fię fzczycić mo­
żemy , iż daliśmy oyczyzn ie  do- 
brych o b y w a t e l o w , i obrońców 
iey  1’w ob od!

Im więcey doświadczenia miała 
cnota ] przymioty  Bieniniza, tytn 
mu okazalszą zaletę iednały; a co 
właściwą iemu chwalę czyniło,  to 
naywięcey  , iż umiał być  odwa­
żnym bez zuchwałości, i roilro- 
pnym bez boiaźni.

http://rcin.org.pl
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G d y  zakończona przyiazną u- 
niow|  woyna przywróciła obom 
liąfiedzkim narodom fpokoyność, 
naypierwfzą było myślą Z e g oty ,  
przywołać fyna do Oyczyftego 
domu. M o y  fyn u ,  mówił O yciec  
powracaiącemu fynowi, powodze­
nia twoie tryumfem dla mnie b y ­
ły.  S ły  fząc, iakoś z honorem M a -  
narfze i kraiowi flużył ,  nieraz mi 
fię ferce wydzierało z radości , i 
nigdym niedoświadczył lepiey, iż 
byłem Oycem , iako gdy mi o 
twych dobrych poftępkach mowio- 
no. Dzięki  wam pierwfzy raz c z y ­
nię Nieba, żeście mnie dały fyna, 
bo fię teraz dopiero zapewniam, 
iż dobrym i cnotl iwym będzie. 
A le  me Dziecie ! niedofyć leftpo­
konać nieprzy iacioł, więkfzą da­
leko ieft fztuką umieć pokonać iie- 
bie famego. Pokoy  ieit dla żoł­
nierza niebespiecznym fzkopułem, 
o który dobre obyczaie rozbi-http://rcin.org.pl
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rac ile zw y k ły .  Częftokroć nie­
jeden nabytą chwale w boiu, 
wczafie pokoiu zhańbił niegodne- 
mi wyftępkami, przez życie mięk­
kie i zanurzone w gnuśności

O ycze  kochany ! odpowiedział 
Bieniasz , nigdy nieprzepomne 
nauk twoich. Przykłady  twoie 
będą zawfze dla mnie n*ydofko- 
nalfzym wzorem cnoty , i prawi­
dłem życia moiego. Z łe  fobie 
tufzyć  o fynu fwoim, by ło by  to 
zapomnieć, żeś ieft iego oyrem. 
T a k o w e  Bieniafza w y ra z y  r o z ­
rzewniły Oyca.  Płakał z radości, 
ani łzy- nie by ły  nigdy bardziey 
znakiem wewnętrzney pociechy. 
Dzień powrotu fyna, był naypię- 
kniey lz ym  dniem w życiu całym 
Z e g o t y .

Przepędzał resztę dni fwoich w 
fpokoyności fędziwy Ifcarzec, cie- 
fząc fię obecnością fyna, którego 
poltępkł nay lepfzą mu otuchę czy-

D .
http://rcin.org.pl
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niły. Zflprzątniony nieuftannie 
ftaraniami około ulzczęśliwienia 
poddanych, poświęcane cały czas 
powinnościom fwoim, nieznał tę- 
lknoty  w wieyfkim mieszkaniu, 
którą ci pofpolicie w  nim znay* 
duią , którzy życie bez celu pro­
wadzić zwykli.

Bieniasz wolen od uprzedzenia 
ftanu , w  którym zoftawał, oświe­
cając umyił zdaniem rozumney 
Fi lozofi i  , ucząc fię praw i z w y -  
czaiow oyczyfty ch  , przebiegając 
dzieie narodu fwego fpofobił fię 
do uflug O y c z y z n y ,  aby w c za-  
fie nie ty lko  bronią ale i radą ftał 
ile i ey  przydatnym. W patruąc  
fię w przykłady Oyca  , niemyślał 
iak t y lk o ,  aby mógł być  ich na­
śladowcą , to ieil dobrym panem, 
fąfiadem, i obywatelem.

Już od dawnego czafu złożony 
Kniaź  Zegota  niemocą , która go 
nieznacznie nifzczyła,  zgon fw ó yhttp://rcin.org.pl
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blifki przeczuwał. N a p ie r w fz y  
odgłos choroby iego , wfzyftkich 
urnyiły żal i fmutek ogarnał- Tra* 
ciemy O yca  ; mówili poddani i 
łłiidzy , ktoź odtąd o nas ftaranie 
mieć będzie ? Liczna więc rzefza 
ludu otoczyła łożko iego, ani kie­
dy F i lo z o f  ten pokazał iię być-  
więkfzym , iako w zgonie śmier­
telnego życia.

Niemoc coraz większa górę bra­
ta , i iuż niebyło fpofobu iey za­
radzenia. Chory  śmiertelnie d a ­
rz ec chciał iefzcze dać 1'we blo- 
Iławieńdwo fy n o w i ,  i raz go o- 
ftatni uścifnąć. Patrz fynu,  mówił 
mu , iak tkliwa i pełna pociechy 
ied pamięć dobroczynności!  N i ­
gdy  łzy  dla mnie niebyły chlu- 

> bn iey fze ,  iak te ,  któremi widzę 
zalane oczy  ludu zbiegłego na w i ­
dok m ey  śmierci ]ak miłe mi 
ieft przeświadczenie, i czyniące 
mi nadzieię dobrey przyszłości!

I )  ij
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¿Sm żadney czynienia dobrze lu­
dziom nie omiefzkał fposobn>ści. 
Umieram więc wesó ł ,  móy fynu, 
ponieważ umieram w pewności, iż 
będziesz cnotl iwym , będziesz pa­
miętnym zdań moich i przykła­
d ó w , będziesz przyftępnym., lu­
dzkim i dobroczynnym dla f w y c i  
poddanych, i niedasz im poitrzedz, 
iź ińż t w o y  Oyciec nieżyie. T a k  
umarł ten Pan dobry , którego 
życ ie  było wzorem możniey 
fzych , a ufzcżęśliwieniem uboż- 
fzych. Ż a ło w a n y  od wfzyftkich, 
wspominany inaczey niebył. tylko 
dobroczyńcą ludzkości.

W  krótkim czaiie po łłracie O.y • 
c a ,  Bieniasz udał iię do Stolicy,  
mieyfca powlzeuhney z t  yzda' :  
i obyazaiow. O ten f¿.kopuł po. 
fpolicie rozbiiaią fię « a a : i ,  c n o ­
ta i itnie dobre niebacz iey  mło­
dzieży. N;. lep powabow zbytku, 
i ro ikofzy  ulgneło ferce Bionia-http://rcin.org.pl
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fza. Zrzucił  obyczaie poczciwo­
ści i cnoty ,  prztymuiąc mody 

-wielkiego świata, a przeftaiąc by ć  
cnotł \vym , fkromnym, i 1'zcze- 
rym , zaczął być  wyftępnym, ro­
związłym i chytrym. T a k  wiel­
ka odmiana Bieniasza zdziwiła 
Kniechynią dawną-przyiaciolkę do­
mu Kniazia Z e g o t y .  T a k o w y ż ,  
mówiła,  miał by ć  ikutek trolków:, 
ftarań, i- gorliwości dobrego Oyca? 
T en że  to owoc naypieczołowi-  
t fzey edukacyi ? L e c z  nietraćmy 
nadziei. Myśla ła zatym o fpofo.- 
bach podzwignienia go z tak nie- 
fzczęśliwego upadku- ^Jżyła fprę- 
żyn  miłości. J ak  przeciwny wca­
le śrzodek ! A l e  nigdy miłość fzła- 
chetnieyfzą , ani pożyteczniey-  
f?ą  być nie mogła , ,  iuk w tako­
w y m  użyciu. Miała córkę iedy.- 
n ą , ktorey iefzcze śv/iat nieznah 
Ludmilla iey imię było. T a  w y ­
chowana pod okiem trołkł iweyhttp://rcin.org.pl
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matki , nieznała wprawdzie, co to 
ieft przymilsć (ię pożyczaną okra- 
f ą , nie umiała pospolitey dziś 
fztuki wytwornością ftroiu, i uda- 
nemi wdziękami pociągać do fie- 
bie męfzczyzn ft-rca. A le  ikro- 
niność i dobre obyczaie, czyni ły  
i e y  piękności nay większą zaletę.

Bieniasz, niebył tak dalece złym, 
aby ftracil wfzi-lki fzacunek dla 
cnoty. Kochał Ludomille dla iey 
piękności, ale bardziey ieszcze dla 
dobrych przymiotów iey duszy. 
IV1 łość i lawfzy  fię ferca iego Panią, 
olwobodzila ie od innych namię­
tności. Zaczą ł  więc wzdychać 
do Ludmilli ,  i fwą 1'zczęśliwość 
W iey związku pokładać. Matka 
zawfze  czuła na dobro fwey cór­
ki, nielpuszczaiąc iey z oka oftro- 
żnnści , doitręczała łama iey czę- 
ft-'y łpnsobności widzenia iię z  
Bienialzem. Mówiła z nią o nim, 
iako o amancie godnym iey fer-http://rcin.org.pl
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ca. Niecrzeba było więcey Lud- 
milli do wzbudzenia w  niey miło­
ści Pałał tym bardziey Bieniasz, 
iż w niey wzaiemność poftrzegał, 
Brakło tylko oboygu zezwolenia 
l in iechyn i,  ta zaś oświadczenia 
fíe amanta czekała. A l e  wftyd 
przeszłych poftępkow, i zni lzczo- 
ny  z bytkiem maiątek w l t rzym y -  
wał krok iego. Poprawić wad y 
ż y c i a ,  było iakoikolwiek w  mo­
c y  iego ufilności, ale powetować 
ftraty maiątku iuż niemogł.

WTpaniałość wprawdzie Knie- 
chyni pewnym go czynić powin­
na b y ła ,  iż ta nie maiętnego, ale 
cnotliwego upatrywała dla córki 
fw e y  przyjaciela ;  lecz iednak w y ­
rzut  ■ wewnętrzny marnotrawilwa 
i roftrwonionego maiątku trapit 
myśl  iego. Co  za rofpacz w fer- 
cu Bieniasza obawiającego fię, aby 
ztąd iakiey przeszkody miłość 
ich niemiała ? Wzdrygal  iię p rzyhttp://rcin.org.pl
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tym wfpolniaka związku przyia-  
zni .  czynić  f\vey niefzczęśhwo- 
ści wspólnikiem. Już zbiór i do­
bra o yc zy i le  w ręce wierzycielow 
przeszły.- Płacz i rofpacz zoftały 
udziałem Bieniafza , lecz nie- 
mniey i poddańftwa przywiązane­
go do krwi Z e g o ty  , ktorego oni 
niezwali iaaczey ,  tylko Oycem 
fwojm. A ch  ! gdyby  w nafzey 
mocy b y ł o ,  mówili między fobą, 
podzwignąć nafzego Pana z tak 
imutnego itanu. Winniśmy wfzy .  
ftko O ycu  i ego, za coź me mamy 
oddać maiatko\v nwfzych, by leśmy 
go wefprzeć mogli? Z b ierzm y 
wszyftlco co mamy : wszak na 
cokolwiek zdobyć fię możemy, 
nie będzie tylno, małą wdzięczno­
ści nafzey 'ofiarę. Stało fię,; wfpa- 
niałość czeltókroć proftoty w n- 
boiłwie zawltydza podłość mo- 
żnieyszyćh w pośrzod doftatku. 
Z e b raw szy  więc poddani znacznąhttp://rcin.org.pl
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Aimftię na wykup-ii» dobr ts-ąk aa* 
jftaWbifco-W, oddali 'iq w ierzyc ie '  
Jom, a ■ c<-U o]-wszy tił«gi przy-
fż l r  5 dom- BiehiafzB. Wftyd 
nie ibzw.d-ii ma pokazać fię oczom 
p o d d a ! ' y _ , O b a w i a ł  fię ul łyszyć 
od nich. f k g g i  Sab wyrzekania;  
lecz fig. t r e c i e  •zwyciężył .  A le  
co. za a? ... podziwiacie i 'pómie- 

a i.; .ir_-o b y ło ;  gdy -.o ośłfriad- 
cseare (} % . gb y t z a ł , iż mu 
pożył -i« okazać iwą wierność,  i 
dnn.-.-ić „ ze dobća d^go- iuź z rąk  
obcy ■ V‘ • .. rżane zpftaly, dłu­
gi Spłacona , oni iego wolnemi 
p,j-j a on; ięb panem? ' C o
n; ’ ; ; ? f iogo czuło , famę
łz y  ty ko tłumaczyć mpgłyi' 
W zbrunuł1 Sie wprawdzie odbie­
rać od tych dobmcfzieyftwa, któ­
rym :s b rw in ien , -  ale przyonu- 
łiiy g o  > itsiako ufilne proźby.p d* 
daćfcwa. P r z y i m i y , mówili, tę 
ofiarę Panie. WTzak fiiedaiemyć.http://rcin.org.pl



tylko  w r a c a m y , co z łaflkj O yca  
twego mieliśmy ; ani nic nietra- 
ciemy przeto, ponieważ fię Panie 
do nas powracasz; a mieć Pana 
D o b re g o ,  więkfzą ieft dla nas 
fzczęśliwością, niżeli pofiadać Kró- 
lewfkie dodatki.

T y m  ipofobem fpokoyny Bie­
niasz zaprzątał fwe ferce iedynie 
miłością Ludmilli , a im ią bar- 
dziey poznawał,  tym więcey do 
niey pałał. Kniechyni  , która nie- 
żyla tylko dla fwego dziecięcia, 
zachęcała go, aby ezęfto u niey 
p r z e b y w a ł , chcąc oboyga miłość 
uczynić pewnieyfzą  i dalszy. 
W izy f tko  żądaniu Bieniałza fprzy- 
iać zdało fię: Sama nawet M a ­
tka uprzedziła myśl iego. Pozna­
łam, rzekła mu iednego czaiu, 
przywiązanie twe dla Córki ma- 
iey  , iezli pragniesz iey ręki, oto 
masz ią, ponieważ pewna ieftem, 
iż  idąc za ptzykładem Oyca,  bę-

5 8  P o w i e ś ć
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dziesz mu podobnym , to ieft mę­
żem wiernym, dobrym o b yw ate­
lem i panem łaikawym. Zdro- 
żności twe przelzle nauczyć cię 
oftroźności, i utwierdzić w cnocie 
powinny. A c h  ! odpowiedział,
Matko, iedynym mym ltaraniein 
będzie czynić iię godnym 1'erca 
Ludmilli. Jakoż dotrzymał przy­
rzeczenia. Znaleźli  roikosz w
zobopolney przychylności , a pod­
dani fzczęśliwość w dobroczyn­
ności Pana. Z y c i e  Bienialza fta- 
ło iię dowodem, iż czcze ieft t y l ­
ko nazwiiko mądrości ; która b y  
nie przefzła przez rozmaite doświad 
czenia.

http://rcin.org.pl
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